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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 10 Luiego. — 

Wiadomosci z Kaukazu, z dnia 30 gru- 
dnia 1845 r.— Dla wytrzebienia lasów w Cze- 
czni, w których zazwyczaj górale najuporczy- 
wićj bronili się, jenerał-lejltnant Frejlag z od- 
działem złożonym z 10 batalionów, z IU dzia- 
łami, zaopatrzywszy się w dostateczne zasoby 
żywności, w pierwszych dniach grudnia wyru- 
szył z twierdzy Grozućj do lasu Gołtyńskim 
zwanego. Jednocześnie dla wsparcia tćj ope- 
racyi, pod dowództwem Władikaukazkiego ko- 
mendanta, jenerał-majora Nestorowa, uskule- 
cznioną została diwersya od nowych Stanic na 
Suudże, do małćj Czeczni ku rzece Fortauka, 
Od dnia 5 do 20 grudnia, wyrąbano i spalono 
muóstwo drzewa, tak, że obecnie po obu stro- 
nach drogi, na strzał kartaczowy otwarto jćj 
miejscowość. Okoliczność ta wywarła głęboki 
smutek na tamecznych mieszkańców, a nieprzy- 


jaciel jest prawie rozpo ben Aa widząc schro- 


nienie swe zuiszczonem. Wprawdzie Czeczeń- 
cy wzmocnitni przez inne partye, „działające 
w skutek rozporządzenia Szamila, ciągle usiło- 
wali przeszkadzać robotom, wszelako utarczki 
ograniczały się tyłko na walce w łańcuchu ty- 
ralierskim, a strata Rossyan była w mich zu- 
pełnie nieznaczna. Oddział jeuerał-majora Ne- 
storowa stoczył kilka także potyczek z górala- 
Mi, które zazwyczaj rozproszeniem ostatnich 
kończyły się, z bardzo małą stratą w wojskach 
rossyjskich, Tym sposobem, po osiągnieniu 
przedsięwzięcia, jenerał Nestorow d. 18 gru- 
dnia z oddziałem swoim powrócił na zimowe 
kwatery. W miesiącu styczniu ma być także 
wylrzebiony Gechiński las aż po rzekę Wale- 
rykę.— Na Uzaruomerskićj kordonowćj linii, wy- 
darzylo się niepraktykowane dotąd zdarzenie. 
Z powodu nadzwyczajnego wezbrania rz. Ku- 
bań i wpadających do niej rzeczek, cała ró- 
wnina od Georgiefipskiego do przedmostowego 


Aleksiejewskiego szańca, zalana została wodą. 
W pierwszem z wspomnionych warownych sta- 
nowisk, wrota i inne otwory były zamknięte, 
a woda o trzy stopy stała wyżćj nad koutr- 
skarpę, w skułek czego garnizon miał przecię- 
tą przez dni kilka kommunikacyę z linią kor- 
donową, a gdy następnie woda jeszcze bardzićj 
na Kubanie wezbrała, część garnizonu z for- 
tyfkacyj aleksiejewskich zmuszoną była opuścić 
takowe i biwuakować na leżących w blizkości 
wzgórzach. Obecnie woda opadła, a władze 
miejscowe przedsiębiorą odpowiednie środki, dla 
naprawienia zrządzonych przez powódź nszko- 
dzeń. W Czarnomorzu i w północnym Dage- 
stanie spokojnie, a z iunych części kraju nie 
ma żadnych ważnych doniesień. 
— Petersburg 4 Lutego. — . 

Przez reskrypła cesarskie , dnia 20 listopa- 
da r. z. w Palermo wydane, Najmiłościwićj 
mianowani zostali kawalerami: orderu Orła 
Białego, rzeczywisty szambelan dworu Jego 
Król. Mości Obojga Sycylii, xżę di Serra di Fal- 
co; orderu sw. Anny A. Iszej, z brylarta— 
mt, ze służby sardyńskićj, zawiadujący dwo— 
rem Mrólewskim w Sycylii, margr. Forcella, i 
tegoż orderu i klassy, bez brylantów, jenerał-- 
lejtnant sardyńskićj służby, dowodzący wszy- 
Ai i wojskami, kousysiującemi w Palermo, 

ial. 

Rozkazem dziennym cesarskim z d. 14 sty- 
cznia r. b., w Petersburgu wydanym, miano— 
wani zostali, pomiędzy iunemi: Jenerał- lejtu. 
Szulgin 1, komendantem miasta Petersburga z 
liczeniem się w armii; Pułkownik Wołyńskićj 
brygady straży pogranicznćj Sewastianow 2, 
Jeneral Gewaltigerem armii czynnćj z liczeniem 
się w jezdzie. 

— Lwów 5 Lutego. — 

Zwłoki zmarłego arcybiskupa i Prymasa prze- 
niesione zostały wczoraj po południu w uroczy- 
stym pochodzie żałobnym z pałacu arcybisku- 
piego do kościoła archikatedralnego, i tamże 
wystawione będą przez trzy dui, w Czasie któ- 


rym odbywać się będzie nabożenstwo żałobne 
a mianowicie: dzisiaj odprawia toź nabożeń- 
stwo duchowieństwo ormiańskie, jutro ducba- 
więństwo obrządku grecko-katolickiego a w so- 
botę po odprawionem z rana nabożeństwie Ża- 
łobnem w obrządku łacińskim i stosownćj mo- 
wie, odprowadzone zostanie ciało do kościała 
seminaryum łacińskiego, i w tamtejszym grobie 
złożone będzie na wieczny odpoczynek. 

Na korzyść powodzią dotkniętych mieszkań- 
ców Galicyi, ksiądz A. Kędzierski, Wikary w 
Lanckoronie, ułożył utwór muzyczny, poświę- 
cony Prezesowi Senatu Wolnego M. Krakowa, 
na pamiątkę założenia kolei żelaznćj krakow- 
skiej, składający się z poloneza, mazura, wal- 
ca i polki kolei żelaznój, tudzież z mazura i 
krakowiaka towarzystwa wstrzemięzliwości. 

— Haga 31 Stycznia. — 

Dziś odbyła się pierwsza narada pomiędzy 
belgijskiemi i hollenderskiemi pełnomocnikami. 
Tak jedni jak drudzy objawili wzajemną chęć 
ukończenia układów w czasie jak najkrólszym 
i w sposób zadowolający. 

— Paryż 1 Lutego. — 

Biura Izby deputowanych zgromadziły się 
onegdaj dla wybrania swych nowych Prezesów 
i Sckretarzy; z 18 mianowań opozycya miała 
4 tylko. 

„Do ministerstwa miały nadejść od teraz pa- 
nującego Xcia Moden Franciszka V. przyja— 
cielskie zapewnienia 1 formalne przyrzeczenie 
zawiązania dyplomatycznych stósunków z Fran- 
czą. Wynurzył on zarazem gotowość uznania 
rządu lipcowego, czego zmarły jego ojciec u- 
porczywie wzbraniał się nczybić. 

Wyprawa przeciw Madagaskąr ma dnia 5 
odpłynąć z Tulonu. 

— Dnia 2 Lutego. — 

Podczas gdy p. Tbiers w Izbie deputowa- 
nych przerywa nagle rozprawy nad kwestyą 
dotyczącą rady uniwersyteckićj i ministerstwn 
podaje niejako rękę do zawieszenia broni, u- 
derza z zasadzki w swym organie, dz. Con- 
stiłutionneł, itm żywićj dalszą prowadzi wal- 
kę. Rozstrzygnięcie kwestyi pozostawiając przy- 
szłości, natomiast występuje w tym dzienniku 
z nowemi zarzutami przeciw ministrom. 

Jak wiadomo , główne stronnictwa w lzbie 
deputowanycb, licząc od prawćj do lewćj stro- 
ny, Składają się jak następuje: 

1) Stronnictwo skrajnćj prawćj strony, 

2) Prawéj strony, 

3) Prawego Środka, 

4) Lewego środka, 

5) Lewćj strony, i 

6) Skrajućj lewćj strony. 

Teraźniejsze ministerstwo opiera się na 
stronnictwie prawej strony w związku zslron- 
nictwem prawego środka, 

Stronnictwa opozycyi są: 1) Stronnictwo 
skrajnćj prawej Strony (legitymiści), 2) lewe- 
go środka, 3) lewćj strony (oba tak nazwa- 
ne dynastyczne), i 4) skrajnćj lewéj strony (ra- 


dykaliści). Ta opozycya składa się znowu z 
IA odcieni. 

rętem Tage, który dnia 28 stycz. przy- 
był do Marsylii, adie nowiny z Oran Ra 
dniem 25 stycznia. Przy odejściu tego poczto- 
wego statku, nie miano w Oranie żadnych waż- 
nych nowin. 

W Echo d'Oran czytamy: »O deirze Abd. 
el-Kadera w Maroko, mamy zawsze jeszcze tylko 
bardzo sprzeczne doniesienia. Podzielona ona 
była na dwa oddziały, które rz. Maluja prze- 
dzielała. Pokolenia, a raczćj części pokoleń, 
które już przed ostalniemi wypadkami do dei- 
ry należały, obozowały na lewym brzegu, po- 
kolenia zaś, które dopiero w ostatnich czasach 
wyprowadzone zostały do Maroko, obozowały 
na prawym brzegu. Tyle jest pewnem, że w 
ostatnich czasach w tćj deirze zaszło porusze- 
nie. Jedna część przeszła z jednego brzegu 
a drugi, ale zbywa jeszcze na pewnych wia- 
domościach, na którą stronę dvksnane zostało 
połączenie. Jedni twierdzą, że Bu-Hamedi, 
który teraz jest dowódzcą tych wszystkich 
gromad, przejęty obawą, w skutku wieści roz. 
głoszonych o zbliżaniu się wojska „marokańskie- 
go ku zachodowi, ze wszystkiemi pokoleńiami 
przeniósł się na brzeg prawy, aby przeciw tej 
sile być zasłonionym rz. Móalują, Inui zape- 
wniają, że Abd-el-Rader 'w liście de tego ka- 
lify pisanym, czynił mu ostre wyrzuty, z r 
wodu jego nieczynności i spoczynku w jakich 
pozostaje od czasu, jak zgromadził na około 
siebie pokolenia. Emir miał rozkazać Bu-Ha- 
medzię, aby się rzucił na prowincyę Oran, i 
sam rozpoczął nowe razzye, Końcem ciągłego 
niepokojenia podbitych pokoleń, dla przekona- 
nia ich, że opieka Francuzów na nic im się 
nie przyda, Poczem Bu-Hameda całą deirę na 
lewym brzegu rzeki zgromadził, aby zabezpie- 
ezyć pokolenia, które poprzednio na prawym 
brzegu się znajdowały, przeciw napaści z na- 
széj strony. 

»Jenerał Lamoriciere powrócił do Maskary, 
gdzie zajmuje się założeniem różnych osad, 
które przeznaczone są do przeszkodzenia wkro- 
czeniu Abd-el-Kadera do Tell. 

»Jenerał Cavaignac jest w Tlemsen, zało 
żył on obóz z 1000 piechoty złożony nad rz. 
Sikkak, pod dewództwem Pułkownika Mac-Ma- 
hon, na obronę pokoleń, kłóre powróciwszy 
do swych siedzib, zajmują się uprawą grun- 


tów. « 

Według Consłiłutionne/ Abd-ei-Rader miał 
znowu osznkać Francuzów, którzy mniemali, : 
że się u Harrarów znajduje, gdy tym czasem 
ukazał on się w prowincyi Tittery i pustoszył 
przychylne nam pokolenia. 

dz. Algerie czytamy: » Zapewniają (a- 
le nowina potrzebuje polwierdzenia ), że Abd- 
el-Kader ośmielił się wpaść do prowincyi Kon- 
stanlyny. Wiadomość 0 nieszęściu kolumny 
jenerała Ląyasseur miała dojść do niego; wiał 
się dowiedzieć, że podokręg Selif ogołocony 
jest z wojska; że większa część kólumn po- 


` wróciła na zimowe leże i że korzystając ze 
zbiegu tyle pomyślnych dla niego okoliczności, 
powziął zamiar pobudzić do powstania prowiń- 
cyę wschodnią. i f 

Listy z Port-au-Prince donoszą pod daiem 
8 grudnia, że trudności powstałe w skutku gwat- 
townego wydalenia francuzkiego konsularnego 
ajenta Dubrac z Cap-Haji, znajdują się ua 
drodze załatwienia. Prezydent Pierrot przy- 
chylił się do żądanego wynadgrodzenia, idzie 
tylko o oznaczenie jego wyse ości. Z resztą 
niezawisłość nowćj Dominikańskićj rzeczypo- 
spolitćj zdaje się utwierdzać. a 

Słychać, że legitymiści ua przedmieściu St. 
Germain wybierają się z odwidzinami du xcia 
Bordeaux, który bawi teraz w Wenecyi. 

Jenerał -porncznik Boyer, adjutant xcia Ne- 
mours, otrzymał tytuł barona. 

W utku ciągle padających ulewnych de-- 
szczów, największa część rzek we Francyi 
wystąpiła z brzegów. 

— Londyn 31 Stycznia. — 

Zapowiedziane przez rząd powiększenie li- 
czby wojska, ma się rozciągać, jak mówi Glo- 
be, tylko do liniowćj piechoty i artylleryi, ale 
nie do jazdy. Prócz tego mie, wszystkie pułki 
będą powiększone, ale tylko te, które służą 
w osadach, lub tam mają być ' wysłane, Dla 
M przeznaczone są po 200 ludzi do każdego 
pułku. = 

Times na zasadzie korrespondencyi z Hagi 
pod d. 28 stycz., zaprzecza, aby Król Fran- 
cuzów ofiarował się przyjąć pośrednictwo w 
nieporozumieniach celnych między Hollandyą : 
Belgią. Potrzeba takiego pośrednictwa nie jest 
też podobną de prawdy, gdyż rząd belgijski 
wysłał p. Mercier dotHagi dla załatwienia tćj 
kwestyi. 

_. Listy z Buenos-Ayres donoszą, że strata, 
jaką ponieśli Bnenos- Ayresanie przy zdobyciu 
Obligado przez połączoną eskadrę angielsko: 
francuzką wynosi 800 do 1000 ludzi. Jenerał 
Moncilla, który dowodził i pułkownik Prespo, 
byli ranieni. Pomiędzy zabitemi liczono jene- 
rała Orzogoray i kominodora Craig, anglika w 
służbie Rozasa. 

— Rzym 29 Stycznia. — 

Hr. Nesselrode miał onegdaj pożegnawcze 
u Papieża posłuchanie, na które wprowadzo- 
ny został przez posła rossyjskiego , radcę taj- 
nego Buteliew. Po długiej rozmowie a Głową 
koścłołą katolickiego, udał się kanclerz pań- 


stwa rossyjskiego do kardynała Lambruschini, 
w celu pożegnania go. Jutro wyjedzie br. na 
Floreucyę, Wiedeń do Petersburga. 

— Konstantynopol 14 Stycznia. — 

Pomiędzy ministrami tureckiemi panuje w 
tćj chwili największa zgoda i harmonia. Stron- 
nictwa dawnego systemu pojednało się, jak wi- 
dać, ze stronnictwem reformatorów. Chosrew 
Pasza zostaje w przyjacielskich stósunkach z 


-Reszyd Paszą, i zapewniają, że Reszyd Pasza 


także drugiego swego dawniejszego nieprzyja- 
ciela, ministra skarbu Nafiz Paszę, uściskał 
publicznie w radzie stanu, i tym sposobem do- 
pełnił powszechnego pojednania. Dyplomacya eu 
ropejska zadowoloną jest w ogólności z postę- 
powania obecnego gabinelu, który we wszy- 
stkich kwestyach zewnętrznych okazuje wielką 
powolność i ugiętość. 
— Neuw-Jork 18 Stycznia, — 

Z rozpraw w Senacie i izbie reprezentan- 
tów Stamów Zjednoczonych mało okazuje się 
nadziei, aby sironnictwo pokoju we względzie 
kwestyi o Oregon odniosło zwycięztwo. 

Romitet dla marynarki wnosił w Senacie o 
udzielenie 5,600,000 dolarów na utworzenie 
wojebnój parowćj marynarki. Wybudowane być 
mają 10 wojennych paropływów, 5 fregat, 3 
szalupy i 2 mniejsze okręty. 

Z Mexyku nadeszły tu nowe wiadomości, 
zwiasiujące nowe zawikłania. P. Shidel; poseł 
Stanów Zjedn. czy znieważony. czy urzędownie 
nie został przyjęty, i obawiano się nowćj re- 
wolucyi, którćj sprawcy wzięli sobie za zasadę 
wojnę z Stanami Ziedn> Dowiadujemy się także 
z Texas, że część wojska Stanów ŹZjedn. po- 
sunęła się ku rz. del Norte. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 17 do dnia 18 Lutego. 

Gabryełoff Dymitr kuryer ces, ros., Rusocki 
Konstanty ob., Czarnecki Kasper ob., Stański Sla- 
nisław, Podczaski Dyonizy ob., z Polski; -- Bc- 
cker Ferdynand, Maryański Ludwik, Federowicz 
Wincenty, z Galityi; -- Engel Michał, Allgöver, 
Lauc Robert, Waligórski Mieczysław, z Pruss. 

IPyjechali z Krakowa. 

Majewski Ludwik, Szotarski Hipolit ob., do 
Polski; -- Korff baron, Gabryełoff kuryer ces. 
ros., do Galicyi;-- Potocki Maurycy hr., Purschbe 
Adolf, Karl Juliusz, Crone Juliusz, do Pruss. 


= 
Doniesienie Urzędowe. 

Nro 1066. Adamczykowćj działającego, 'wniesionćj o przy: 

TRYBUNAŁ znanie im spadku po Katarzynie z Mąkowskich 


Wolnego Niepodleg tego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Olręgu. 

W skutek prośby przez Stanisława Adam- 

czyka w imieniu swćm i żony swćj Katarzyny 


Adamczykowćj, składającego się mianowicie: z 
trzech zagonów gruntu w Nowćj Wsi przy 
Krakowie położonego, Nrem Kadastru 115/184 
w Gminie VIII. okręgowćj Zwierzynieckićj o- 
znaączenych; pierwszemu w 3/4 częściach, zaś 


żonie jego w 1/4 części; Trybunał po wy- 
słuchanie wniosku Prokuratora ua zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa wszystkich pra- 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się Z 
takowemi w terminie trzech miesięcy do Try- 
bunało zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
spadek w mowie będący obecnie zgłaszającym 
się przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 3 Stycznia 1846 roku. 
Sędzia Prezydujący 
J. CZERNICKI. 


(Br.) Sekr. Lasocki. 


Pisarz TRYBUNAŁU. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj. wiadomości, iż na żą- 
danie P. Maryanny 10 Parzelskiej 2° Bartmań- 
skiéj w upoważnieniu męża swego działającćj, 
tudzież P. Tadeusza Gawrońskiego 0. M. Kra- 
kowa jako ojca i opiekuna małoletnich po nie- 
gdy Annie z Parzelskich Gawrońskićj pozosta- 
łych dzieci; w drodze działu w skutek Wyro- 
ku Trybunału z dnia 22 Lutego 1845 r. sprze- 
dany zostanie Kram w Rynku głównym pod Li- 
czbą 14 w gminie lszćj Miasta Krakowa po- 
łożony; — a do massy po niegdy Katarzynie 
i Karolu Parzelskich małżonkach należący, któ- 
rego granice są następujące: Od wschodu gra- 
niczy frontem z Rynkiem głównym M. Krako- 
wa; od południa z sklepem XX. Karmelitów; 
od sth z sklepem XX. przy kościele Bo- 
żego Ciała; od północy z kramami Bogatemi.— 
Warunki licytacyi rzeczonego Kramn Wyrokiem 
Trybunału z d, 10 Lipca 1845 r. ostatowione 
są następnjące: 

1) Cena szacónkowa KBramu w Krakowie 
przy głównym Rynku pod L. 14 położonego 
stosownie do Wyroku rybunału w ad. 22 Lu- 
tego 1545 r., ustanawia się na pierwsze wy- 
wołauie w sumimie Złp. 2000 która to ceną sza- 
cunkowa w braku licytantów na trzecim ter- 
minie licytacyi do 2/3 części zniżoną zostanie, 
i od tak zniżonćj ceny licytacya na tymże ter- 
minie rozpoczętą zostanie. © 

2) Chęć kupna mający, złoży 1/10 część 

powyższego szacóuku jako vadium, od złoże- 
nia którego Salomea Parzelska jest wolną, 
„ 3%) Nabywca zapłaci podatki zaległe jakie 
się okażą do Skarbu Publicznego ziroku osta- 
lniego 1 koszta licytacyj na ręce Adwokata 
sprzedaż popierającego, a w Skutek. tych' za- 
płat wyrok dziedzictwa otrzyma. 

4) Pozostały od powyższych opłat szacunek, 
nabywca zapłaci stósownie do wyroku działo- 
wego i klassyfikacyi z procentem po 5/100 od 
daty zalicytowania. 

5) Nabywca od dnia licytacyi obowiązany 
będzie lemczasowo opłacać procenta bez odwo- 
ływania się do nieukończonej klassyfikacyi od 
tych summ lnstytutowych i Skarbowych które 
będąc na hipotece zamieszczone mieszczą się 


łącznie z summą produkcyi uprzywilejowanych 
w 34% częściach wylicytowanego szacunku przez 
co jednakże skutki klassyfikacyi w niczem nad- 
werężone być nie mają. 

„ 6) Chcący zaofiarować o 1/8 część nad wy- 
licytowany szacónek winien takowy wraz z va- 
dium złożyć w Depozyt Sądowy i dopełnić for- 
my prawa, inaczćj zaofiarowauie jego skutku 
nie otrzyma. 

. 7) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyj, utraci wadium i nowa licytscya na 
jego koszt i niebezpieczeństwe ogłoszoną zo- 
stanie. 

Sprzedaż powyższa odbywać się będzie na 
Audyencyi Trybunału W. M. Krakowa i J. O. 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 
posiedzewia swe odbywającego o godzinie 10éj 
zaczynając. 

Do którćj to licylacyi wyznaczają się trzy 
termina: 

1. na dzień 30 Kwietnia 
2. ua dzień 2 Czerwca ọ 1846 r. 
3. na dzień 2 Lipca 

Wzywają się zalem na takową licylacyą 
wszyscy chęć kupna mający tudzież wierzycie- 
le prawe rzeczowe mający, aby się na pierw- 
szym terminie licytacyi pod prekluzyą stawili i 
PA swe przy nsianowieniu Adwokata zło- 
żyli. 


Kraków dnia 17 Lutego 1846 r. 
Librowskt. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznej w Krakowie -w 3ch 
gatunkach praktykowane. 


Dnia 16 i 17 1. Garuxck |2. Garustrf 5. Giurunes 
Lutego od | do | od | da | od | da 
1846 roku Sz. |g.|z. | giz. | p.) z.| go 
Krz., Pszenicy. 351—137 45 34 — —|— | 32— 
„ Zyta........ 31115/32|— -|i =i - | — | |= 
s» Jeczmieniafoa i— |241- Poj— 21|-- —|- |18,20 
»  Owsa....]q3] 6]13 —H2-1-|- | _|-- 
+» Grochu.. |—| — |32 EN E E E || | — 
»  Jagieł. -- f46|— |50 SESH E = |= |— 
15 Rzepaka. A e ||| — | —|— 
„»  Tatarki -j= |— 24 —— |æ j- |-||—1— 
;;  Soczewicy |= |— |= —|--| -|--J= —|- 
,„,  Ziemniak|—|—| 8 —|—| 7——|= | -|— 
r Prosa....-|- |—]|— = e |. aa 
$ Wielogr...| —|— |35 |—-f—-|——i-ł- |—|- a 
„„  Koniczyny|] —| — 199 a | =""I=|=|si= 
Centnar siana od zł. 3 gr. — do zł. 2 gr. 18. Cen 
tnar słomy od zł. 4 gr- 15 do zł. 4 gr” — 
Masła garniec od złp. 7 gr. 15 do złp 8 gr, —. 
Jaj kurzych kopa . . . . . . . zł. 3gr. 6 
Spirytusu garniec z opłatą od złp. 6 gr. — do złp.- 


6 gr. 12 

Okowity garniee z opłatą od złp. 5 gr. — do złp. 

5 gr. b, 

Drożdży wanienka 
Mrakow d. 


. . » . od złp. 10 do złp. 12 
17 Łutego 1845 r. 
Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 


